ry 


Cena za egzemplarz 15 grosz y 


LĄZAK 


Pismo codzienne, soiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


6 razy w tygodniu i kosztuje 


wychodzi 
zał miesięcznie 3,— źł. 


0. 


p ZZ 


Katowice, czwart 


Przez lud — dla ludui 
TELEFON nr. 1414. 


ek 1-70 marca 1928 = 


OGŁOSZENIA 


oblicza stę na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 śroszy 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach Rynek 12 


| Rok 27.. 
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- Rolnicy gdańscy demonstrują przeciw Polsce. 


Gdańsk. PAT.) W sotcię ubiegłą, jak iuż 
uonosiliśmy, obracował w Gda sku coroc”ny zjazd 


` Zwązku Roliików z w lego miasta Gdańska. Zwi- 


zęk ten onanowany przez nacjonal stów niemieckich 
urządził właściwie ze zjazdu nacjonal styczno-' i mie- 
cką demonstracje, skierowaną przeciwko  senitówi 
wolnego miasta, przecwko Polsce, oraz przeciwko 
trak'atowi wersa'skiem 1. Ckarakterystycznem jest, że 
na demonstraci tej-ocecny był generalsy konsul rie- 
miecki w  Gdaisku, orzz 4 czł nyów "is"i cki go 


Związku Rolników Rzeszy niemieckiej wraz z pred- 


sławicielami wszystk ch  nacjonali*tyczno-niemieckich 
pr"anizącyj wólaepo nista. W czasie /yskusi prze- 
mawiał przewodniczący niemieckiego zwiazku rolni 
ków na Pomorzu pruskism Rohr, który apel wał do 


rolników, aby nie pos'li na lep o iecanek ze strony 
Pólski. W calszym ciągu Roiri występował prze 
ciwko traktatowi 


a zwła przeciwko przywożowi polskich produk- 
tów „r do Ni.miec. Delegat nemi'ckiego zwi”- 
zku rofrf'ów oświadc ył m. in: cel do kt/r go zmie 


rza roinictwo niemieckie, jest niedopuszczenie z za- 
granicy . żadnych śrockćw żywno ci, które mogą być 
wypro ukowane w kreju. Dążenie to żwrica się 
w szcze ólności przeciwko dowozewi z Polski. Mu- 
smy zdać sotie sprawę z lego, że w walce przeciwko 
Po'sce jest:śmy wykonawcami tstumentu zakonu krzy- 
żowc”o. Wkońcu mówca: poterit pący'zm, szerzący 
się wśród maróci riemeckiero i występował prze- 
ciwko rządowi ri:m'eckiemu. i ; i 


Dwa kongresy przeciw Polsce. 


Berlin. W Słupiu (Stolp) odbywał się w so- 
botę i w niedzielę zjazd niemieckiej partii ludowej w 
Pile, z udziałem nadprezydenta prowincji Prus Za- 
chodn'ch vón Buelowa. Pierwsze wielkie przemó- 
wienie wygłósił poseł do parlanientu von Kardorft, 
rózpoczyniac od stwierdzenia. że Traktat Wersalski 
wyrządził olbrzymie, krzywdy. niemieckiej Marchii 


otąż Rzeszą. Niemiecka pie.nosiadaią dotychczas do- 
stątecznego zrozumienia. dla cierbienia niemieckich 


'prówincji; wschodnich, Mówca oświadczył. że by- 


łoby to zbrodnia. none!niona na narodzie niemie- 
skim ima całej ojczyźnie.niemieckiei,. gdyby ńniemcv 
zawarli traktat handlowy z Polska. którvbv szkodził 
rólnictwu niemieckiemu. Los mniełszości niemie- 
tkiej w Polsce należy łagodzić w ten sposób, aby 
zapomoca utrzymywania świadomości. iż ta mniej- 
szość niemiecką posiada swa własną niemiecką oj- 
Gzyznę. budzić. w. niej nadzieje. na : przyszłość. 
Uchwalona została przez zgromadzonych rezolucja, 
oświadczająca. że. „przedstawiciele niemieckiej par- 
tii-ludowej ze wszystkich prowincji wschodnich, za- 
syłają pożdrowienia ludności niem'eckiej. po obu 
stronach granicy. przeprowadzonej. przemocą | 
wbrew prawu. ` Nigdy naród miemiecki nie: una 
krzywdy, wyrządzonej mu przez Traktat va i 
na: granicy wschodniej Niemiec.: : Nigdy. nie dopuści 
naród niemiecki: do Locarna wschodniego.. . .- i 
-: Zjązd- żąda dalszei energicznej. planowei i celo- 


wej-pólitykt kolonizacyinej oraz pełnego zabezpie- 


częnia interesów -gospodarczych Niemiec przy. ro- 
kowaniach handlowych. polsko-niemieckich. 


Rozpolitykowana młodzie. 


Warszawa. (Pat.), We. wtorek po południu zgro- 
madziła się na ulicy Śniadeckich: grupa studentów i za- 
zeta zrywać plakaty listy nr. 1, przyczem zerwano. i 
zniszczono umieszczony na nich portret prezesa Rady. 
Ministrów. Przechodzący ulicą. dzielnicowy wystąpił. z 
Witerwencjię. W odpowiedzi na to studenci pobili go la- 
skami, Dzielnicowy zawiadomił : komisariat,. skąd na- 
tychmiast przybył zastępca komisarza z. dwoma - po- 
sterunkowymi. Studenci..rzucili. się na..nich z laskami i 
pobił ich. Dopiero oddział rezerw. w. sile 20 posterun- 
sówych rozproszył demonstrantów. W związku z po- 


wyższem komisarz rządu na miasto. stołeczne Warsza-' 


wę p Jaroszewicz zwrócił się do rektorów : wyższych 
uczelni. ż. odezwą  żądającą od. nich «wpływania ną m'c- 


dzież, by sodobne antipaństwowe akty nie zachodziły. 


Oibr'ymia powódź w Chinach. 


Paryż. (WTB.) Dzienniki. donoszą, że .Żółta Rze- 


ka wystąpiła z brzegów niedaleko $wego. ujścia. 80 wsi 
zostało zalanych. 20000 Chińczyków misiało opiścić 
siedziby. Ilość ofiar ma być: znaczna. 


. Wschodniej i „że nozostałe. prowinćje „niemieckie. | 


Berlin. W dalszym ciągu obrad niemiecko- 
narodowego stronnictwa w Słupiu poseł do parla- 
mentu hr. Eulenburg wygłosił obszerny referat, w 
którym podniósł. że Polska wygnała ze ' swoich 
granic około miliona Niemców, wytwarzając przez 
to największą -ze znanych w ostatnich ' stuleciach 
wędrówkę ludów. Tendencje zaborcze Polski zwra- 
cają się, jak twierdził: mówca, przeciwko - Prusom 
Wschodnim. Polska. chce. najprzód zagarnąć Litwę 
a następnie Gdańsk, aby wówczas zabrać: Prusy 
Wschodnie, jako, dojrzały owoc. Tó plany. łupieskie 
ma“żą jednak rozbić się. o jednomyślny: opór niem- 
ców. na kresach wschodnich. — .. AE ; 

Posłanka, do seimu: pruskiego Spehr. przypom- 
małą testament polityczny Bismarka. reasumując go 
w twierdzeniu. że arm'a pólska oznacza armię fran- 
cuską nd Wisłą i żę Niemcy, posiadając polaków na 
tyłach, nie bedą mogli utrzymać granicy. nadreń- 
skiej. Poseł do parląmentu Paecker oświadczył, że 
cały naród niemiecki musi zdać sobie s5rawę z te- 
go, że chociaż wojna światowa skończyła się, to je- 
dnak na wschodzie Niemiec toczy się nowa wojna 
okopowa, prowadzona przez przeciwnika zatrutą 
bronią zapomocą obniżania cen i obniżania kultury, 
która ma na celu skruszenie oporu niemieckiego. 
Niemcy nie pawinni : zawierać żadnych traktatów 
handlowych a w szczególności z Polską któreby 
stwarzały otwartą ranę, przez którą wyciekać bę- 
dzie najlepsza krew niemiecka. 000000 
Kongres zakończono uchwaleniem rezolucji, żą- 
dającei niedonuszczenia polskich ' robotników. sezo- 


„nowych do Niemiec. - Żądanie to uzasadnione ` jest 


„woleńie z tego. powodu, żę 
powtórzyła i wzmocniła przyrzeczenie co do prze- 
„prowadzenia wyborów w drugiej połowie maa. 


wykonawczego Ill-ej Mizdzynarodówki uchwalono re- 


komuniści .cl ińscy, winni przygotować realizacj” zbroj- 


rs Kip wydaleniem Niemców zamieszkałych. w 
DISC" GRO wes 


Chytrzy nac onaliści 

Berlin. (PAT.) Organ centrowy „Germania“ 
oświadcza, że załatwienie programa corażnego bę- 
dzie sprawą trudną i cisżką. Dziennik wyraża zado- 
ceklaracja - rządowa 


Powtórzenie tego przyrzeczenia  tyło tem konieczniej- 
sze, że stronnictwa prawicowe w ' calszym ciągu 
mają. ochotę przedłużyć trwanie parlamentu. aż do 
końca kacencji. Stronniitwo cen'rowe w oJpow.ednim. 
czasie przypomni gabinetowi to przyrzeczenie. 


Zapowiedź nowej rewolucji w Chinach. 
„Moskwa. (PAT.) Na posiedzeniu Komitetu 


zolucję, oświadczającą, iż wobec .maiącego, niebawem 
nastąpić nowego ruchu rewolucyjnego w. Chinach, 


nego powstania.. Pozatem rezoluca zwraca się do 
wszystk ch międzynarodowych sekcyi ażeby popierzły 


i 
4, qieita 


hanclcwemu ni m<cko-po skiemu, 


„wsżelk emi środkami robct:ików  chi--<kich < i“ wal- 
-czyły o odwółanie wojsk cudzozi.ać : » z 


«ji 


"budowy tanich domów ` robotniczych. Udzy 


Gospodarczy rozwój Sląska 
w oświetleniu p. Wojewody. 


Z powodu braku miejsca nie mogliśmy mowy 
budżetowej wojewody dr. Grażyńskiego, wygłoszo- 
nej w Sejmie Śląskim na środowem posiedzeniu, za- 
mieście w całości. Podajemy zatem teraz niektóre 
wyjątki, świadczące o tem, iak intensywnie p. Wo- 
jewoda stara się naprawić zaniedbania ubiegłych 
rządów, które wprawdzie dużo o Śląsku mówi- 
ły, ale niewiele dla niego robiły. ' 


Wydatki inwestycyjne dawniej a dziś. | 


Na budownictwo nadziemne, budowę dróg, mō- 
stów i kolei, oraz budownictwo wodne za czas od 
I stycznia r. 1925 do 31. VIII. 1926, zatem za 20 
miesięcy. wydano ogółem z górą 8% miljona, kiedy 
za 19 miesięcy obecnych rządów. liczącido"31. III. 
br. na te same cele wydano lub jeszcze 4 


blisko 15% miljona. zatem blisko dwa fazy tyle. 
Na te same cele dawniejsze Rządy Warszawskie 
dały na Śląsk kwotę 105000 zł., kiedy *gwatnrzędo- 
wania p. wojewody Grażyńskiego wyłasygnował 
kjuotę 5.392.662 zł. Łącznie zatem z jednego i dru- 
dB Źródła z górą 816 milionów zł za:Z04miesiscy 
z Okresu, poprzedza'acego p. Wojewodęg.przeciw- 
stawia się kwota blisko 20 milionów zł. 4a +19 fie- 
sięcy, a zatemi blisko 3 razy tyle, co popęzednie. | 
to jest pozytywny rezultat. tem większy, żę w dzie” 


dzinie budownictwa nadziemnego zerwaf: hw 
wóda z systeem budowania wil, a przeszedł 
dzygającym 
jest fakt, że kiedy poprzednio rządy way$zawsiue 
zdobyły się na kwotę 105000 zł., to Rząd/M8t: 
Piłsudskieso tylko na te cele budowlane Sià 
asygnował 5.392.662 zł., a zatem blisko 5W%AŁ 
co dano przedtem. T to jest miara stosu pb ene 
go Rządu do potrzeb naszej dzielnicy. /Adrzecież 
to nie wyczerpuje wszystkich świadczeń/fężtu, jak 
wiemy bowiem, dopiero obecny Rząd rzućłhW 
nim roku znaczne kwoty na inne cele ślaskie, jak 3 
mili. na ziemniaki dla bezrobotnych, 1 mil. na doży- 
wianie dzieci śląskich, .1.200.000 zł. na uchodźców, 
200 000 na katedrę, z góry 1% miljona żł. na szkol- 
nictwo ślaskie, 3 miljona na budowę piekarni mech., 
60 000 zł. na lotnisko, łącznie zatem w ciągu jedne- 
go. roku przeznaczył na Śląsk kwotę 13 miľonów, 


„czego żaden z porzednich rzadów nie uczynił. - Tłu- 


maczy. sie to znanem oświadczeniem p. Marszałka. 
wypowiedzianem jeszcze w kwietniu r. 1926, że 
Woiewództwo Ślaskie należy otoczyć jak n»**0- 
skliwszą opieka, choćby sie to miało „nawet dziać 
kosztem interesów Województw Centralnych. i 
Wymowy cyfr przytoczonych nic nie potrafi 
zagłuszyć.. : 
Walka z drożyzna i polityka cen. A: 
Omawiając wielki plan inwestycyjny, zazna- 
czył p. Wojewoda, że chciałby przez uruchom'enie 
wielkich .robót załatwić traniacą nas klęskę bezro- 
'bocia. Nie-na tem jednak koniec. Drugą z rzędu 
bolączką, którą stawia się niemal na równi z bezra- 
bociem — to zagadnienie drożyzny. Trzy są drogi 
walki z drożyzną. Pierwsza droga — to zarządze- 
nia natury administracyjnej, opierającej się na obo- 
wiązujących ustawach. Pod tym względem Urzad 
Wojewódzki nie posiada dotąd dostatecznie mocnei 


nie na pruskiej ustawie z r. 1914. Podobnie jest i 
na Śląsku Cieszyńskim, gdzie , obowiązuje: jeszcze 
austrjacka ustawa przemysłowa, o ustalaniu taryfy 
cen maksymalnych na mąkę, chleb i mieso. Wobec 
tego „p. Wojewoda jeszcze w lutym: 1927r. wysta- 
pił do Sejmu.z. wnioskiem o.nadanie mocy obowią- 
zującei na terenie naszego. województwa przepisów 
z-r. 1926, obowiązujących „w. Rzeczypospolitej Pol- 
„Ale Seim sprawy. tej dotąd nie załatwił. W »- 


skiej. 


bec .tego: powziął .zamiar. praktycznego „wkroczenia 
na teren cen. ‘Stanie się_to:- 1) przez poparcie wy. 
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„jewódzkiego w dziedzine kościelnej. 
| awe iana jest kwota pół miliona złotych na ka- 


“go niezbyt męczyły, a 


sffków Mystrowic w kierunku racjonalnei rozbu10- 
wy targowicv i rzeźni, oraz częściowe sk erow inie 
na: wo ewództwo. wywózu bydła. co zagwarar:uie 
nam lepsze zaopatrzenie Wojew: ództwa w m'eS). 


2). przez staranie o wybudowanie na naczymi Pdt = 
nie elewatora. go ułatwi Jep- ze zanpatrzenie w zbo- 


że. 3) przez budowe wielkiej piekarni. mechan'*ze 
nei, mocacej regulować cenę pieczywa, Wreszcie 
„dal szą diare w dzi P, Wojewoda. w argan: :zacjach 
wspóldz,elczych, lepszej organizacji zhyti. zbliżeniu 
„wytwórcy, do spożywcv, tam zaś. gdzie wchodzi -w 
«rę pośrednictwo. przez obniżenie kosztów pośre- 
dnictwa riętvlę na dródze zarządzeń > administra- 
wych rerresvi, ile otoczenia onieką stanu kunie- 
sk'ego. zwłaszcza w dziedzinie kredytów. W wal- 
te z drożyzną nie działa sie wiee ra ślepo, lec 
programowo ro linii tu przedstawionej. 

o. Przechodzac z kolei do ktwestii wysokości cen 
w Województwie Śląskiem. stwierdza n, Wolar? 
że ceny te utrzymują sie mn 'e'wiecej na sretnim 
poziomie. ieżeli sie weźmie rod uwagę całość Pań- 
stwa Polskiego. Zadowalnialace stosunkowo cony 
uzyskało się. dzieki odpowiednim krokom. ra mle- 
ko. oraz na.wvrobv mieere. iakkolwiek ceny tych 
artykuław w robliskich mieiscowo?coch sa 7nacz- 
"nie wvźsze. (Gorzej jest ż cenami c"'eba i maki, tw 
'łednak” z czasem "prodziewać sie należy rer"latów 
w drodze budowv.niekarni mechanicznej. m” =eci 
"dość sitv do reoulowania cen. | ceny mięsą są na 
ogół zadowala'ące. 


_.. Stosunek do Kośc'ota Kstolickieco. 
Omówiwszy sprawę szkolnictwa, poświec'ł. je- 


szcze. p. Wojewoda kilka słów polityce Urzedu. Wo- 
W budżecie 


tedrę; 50.000 zł na budowę seminarium duchownego 
śląskiego .w Krakowie, osobno zaś wy"tępuje Em 
„Wojewoda z wnioskiem przeznaczenia kwoty 2 

tysiecy złotych na subwencie na budowe kościołów 
w miejscowościach pogranicznych, zwłaszcza w 
Szarleju, Pawłowie i Murckach. również rząd war- 


„szawski dzhał doniosłość budowy Katedry. co zna- 


lazło” śwyraz w dwurazowei srbwencji central- 
‘nego sitten cel w sumie 200.000 zł. . 

Spłata budowy kościołów w niektórych emi- 
nach $8'eiwprost palaca. Wymienione trzy gminy. 
może'mddłardziej upośledzone. ta tylko drobnv szcze- 


‘gól: wawfdkkiej ilości potrzeb. Zaznaczyć należy. że 


ki swójytłan pomocy uzgadna zawsze z Kur i 


deżelicehddzi o.ten dział pracv, to Urząd Wo: t: 
:Skupias wskutek. czego i tu nie idzie sie na oSiep 


ale ścidkejewedług kolejności i doniosło*ci potrzeb 


Uchwalenie zarroponowanej kwoty umożliwi Urze-. 
-dowi degiewódzki" » który w ostatnim- roku przy”. 
czynił się do wybucowan'a kilku kościołów. z. fun- 
„duszów; spaadoiy vch. wvdatnie'szą niż dotychczaś, 


pomo; kPMin"m. które nie maga finar”owo po- 
dola AA wie kościołów. Stwierd-i4 nalnży, że. 
świ je CHER k na rz°c7, Koéctota Kataoltot Samą hortor 
NENEA za urzedowania obecneco n. Wojewody, 
L zde rszałka Płsudskiego był tym pierwszym. 
ry suhwencionuie lub poniera hudówę 

Haien śl laskich przez udzielanie kredvtów, —, 
Tak, bostenu'e rząd, nazwany. orzeł. pregi- 

ków pie a SR la ; . ; 


ALEKSANDRA RUDZIANKA 


T ajemnica Wawrzyńca 


„ (Powieść obyczajowo-ludowa.) 

4) . 0 —0— 

'Przeczytała raz jeszcze list | w zamyśleniu włoży- 

ła go razem z kopertą do szufladki, w której przecho- 
wywała swoją korespondencię osobistą. 

+. Teraz jednak musimy się trochę cofnąć, by się le-. 

„piej żaznajomić z ma'ą Marynią. Kiedy się owego pa- 


miętnego dnia z hrabiną pożegnała. weszła do skrom-- 


nego. domu, w którym mieszka!a. Przeszła przez po- 
„dwórze-i weszła do izby dosyć brzydkiej, gdzie się 
-znaidowały. różne przyrządy stolarskie. Izba ta nosiła , 
nazwę warsztatu Tutai pracował ojciec Maryni. jeżeli 
mu zdrowie na to pozwalało, Marynia opowiedziała 


szeroko iz wielkiem zajęcem to. co ią spotkało ma, 


ulicy, i równocześnie wyjęła ostrożnie trzy koperty z. 


fartuszka i roz'oży'a je na stoliku z miną bardzo uro- 
czystą: nie dotykając ich prawie, tak się bata; by: ich | 


nie zabrudzić. 
Marynia zdawała s3 być jedyną SSN Pe se 
promykiem -jaśnieiszym tego mieszkania bez. stonka, ; 


składającego się z warsztatu. dużego pokoju i ma'ej al- ; 
kowy. w której spała dziewczynka. Wszędzie panowała j} 


„wielka czystość i nikt. na pierwszy rzut oka, nie by'by | 
się domyślił przykrei biedy. która wszystkim w tak; 


dotkl' wy. sposób dokuczała, 


Stolarz. chociaż był jeszcze m'odym cztowiekiem, | 


byt jednak bardzo chory. Spoglądał na swój. warsztat 
zę smutkiem, bo jego choroba zniechęcała go coraz | jak Inne dzieci, Kupę wam każdej ładną suknię na nie- 
bardziej, Od długiego czasu siedział już w domu i nie | dzielę i pójdziemy na spacer do Pól Elizejskich. 
chodził do swego majstra. Majster był dobrym .cz' 0-| 


wekiem j wysoko cenił swego uczciwego pracownika. i 


Dawałt mu więc z litości lżejsze prace, którchy chore» ' 
jednak dawały jaki taki zaro-'i Marynia przechodziła drżo smutku i przykrości, była ił «* 


` 
(Ciąg dalszy.) 


"| rzadko i tylko między sobą, a zawsze po cichu. 
Durelowie m'eli jedną radę, jeżeli tak powiedzieć. 
Zazdrośnie, 


I „Przecizd polityczny, 


= Nieifecić ie olanla na RN cadeckić, leo 


Du-enn ki wie.koyowk.e poaają seasacy nią, wia 
«lomość, że w loruniu pol ca areszt. wała nisjak ego 
Şar. ewsk.ego, który o. chodź ł tdjatejszych właś. iig: 
Ji demew 1 z.iereł siładki na fundusz wyborcy nd. 
„rodcwej dzmekracj. Areś tewanie nasąpło -z tezo 
"powo. u, że Star ewski ne mizł pozwol nia włicz, 
na” zbieraJie skłądek, Pr.y ares towanym zn:lż iono 
kwity na składki, które miej. pł cić tekże Niemcy. 
stotnie Star ewski ziiercł pienięd e u Niefrecćw 1 
pr.y-isłeł ich- co muru, by dawa į * pienięd.e na 
enciecki findusz wy orez 

Organ 'encecji „Kurjer Poznański“ storrł sę za- 
tus, ować tż sprove, na ywaj;ę wiadomość z. grun- 
u fals ywa. bom moto fakt nie uega wito! wo: 
sti; zos.ał bowiem swierdzory pr ez władze, które 
skonfi: kowa y, ze rane pieniąd e i sp sy ofiarodaw- 
ców, wśród” k órych widaicją podpisy n.cwą jl.wych 
Niemców ,: 

Fakt tea 'świadcy nizsłychanzj o' łud ie raro- 
dowej demokracj', kióra szerzy nenaw ść do Niem- 
ców, a sama wymusza peniądie od nich na swoje 
cele. 

Książę Lichnowsky. 

Jak wczoraj t:le ;ramy acn csły, w maj tru swo- 
'm Kucheł1ie, należącym oe.nie do C eł wacji 
a daw1'ej po'ożonym na Górnym Ś zsku arł ksią- 
żę Lichnowsky. 

Był on od roku 1912 am”asador'"m nim eckim w 
Angli. Ostrze ¿tł cn zewc zsu r ąd rimi ci, że 
w razę wojny Anz ‘lja nie pozostan e ne tr. lią, Ani 
jsdnak ćwc esny kanch:rz, ani mi'nowi ie cesarz 
Wilhem ne'wizrzyi temu Cesarz na wał to tw.er- 
dzenie Lic 'nowz kiego po prostu „g us'twem . Lym- 
c asem pierws e cnie wojny w r. 1914 potwierd. ły 
ježo pr ewid waña. 

Gdy w roku 1917 w poułfiej bros7urze sprawy 'e 
pr e stawił, svotkał go zar uł „zdrady“. Wyk:uczo- 
no go z i'by panów i miał mu być wy cco y pro- 
ces. Do tezo jsdnak nie dos ło, alsowiem buy sza 
„sam Niemcy - sę za!” m*ły. 

Brak żywności w Rosji. 

Jak iuż donosiliśmy. mają w Rosii pojawia 'się 
znaki wróżące ciężk e przesilenie w zakresie zaopa- 
'trzenia ludności w artyku'y żywnościowe, „Neves Wie- 
her Journal“ przynosi następujący telegram z Moskwy: 
r ai z: tet dka pędy Lady we do- 


$S a 


NA musiały przy  rozdzieleniu. artyku! ów 
„użytkowych wrócić do systemu racyj, C2’ aikow. ie ko- 
_operatyw mogą Sobie zakupić po 500 gr. masia, 2. 'sztu- 
"ki myd!a, 2 litry oliwy, 200 gr. herbaty, 1. kg. maka- 


ronu į 20 jaj. Niecz'onkowie otrzymują tylko po'owę. 
Sukno. ubrania, ryż i mąkę ziemniaczaną Sprzedaje się 
„wy'ącznie samym cz'onkom... Ponieważ zapasy SĄ. 0- 
_graniczone, przed pa”stwowemi urzę”ami zakupu two- 
„rzą się znanę 4 czasów inflacji i wojny: ogonki... Geny 


bek. Robił więc Durel różne skrzynki pudła do kape- 
luszy i nie musiał sę snieszyć ze swoją pracą, gdyż 
nie była to praca terminowa. W ten sposób zawsze 
trochę pomógł do utrzymania rodziny, ale pomoc była 
nikła i niewystarczająca. Ten zarobek nierówny nie 
pozwalał ma żadne regularne wydatk, chociażby byty 
nie wiedzieć jak skromne. Biedna rodziną pożywiała się 
więc czasem lepiej, czasem gorzei, ale nigdy wystar- 
czaiąco. 
Ma.gorzata. żona stolarza. była biydzo wąt'ej budo- 
wy. Żeby zwalczać skutecznie swą chorobliwą słabość, 
potrzebowałaby bedna kobieta dobrego odżywiania. 
Każdego wieczoru czu'a się chorszą, gdyż siły jej co- 
i raz bardziej zanikały. Męczyła się bardzo szyta do ja- 
kiegoś magazynu bieliznę, ale praca to była niepop'at- 

| na, przynosząca zaledwie kilka groszy na chleb. 
| - Maryna była aniołem tej rodziny uczciwej i- kato- 
lickiej. gdzie przekleństwo było zgoła nieznane, gdzie 
nawet nie szemrano. Czasem się skarżono .ale nader 


wolno, posiadali trochę za duże: dumy. 
strzegli, by nikt obcy nie podejrzewał ich nędzę. Uży- 


wali wielkiej przemyślnośc. na to. by zachować za |. 
wszelką cenę zewnętrzne pozory. Tę wadę jedyną, zro-! 
dzoną w głębi z poczucia godności. można było łatwo:|: 
zrozumieć. bo stoląrz, piers: owo chory, łudził się pręd-| 


ken: wyvzdrowieniem i często mawiał dó córeczki: 


— Poczekaj tylko trochę. Kiedy wyzdrowieję będę: 
duża: pracował. Będziesz się doskonale odżywiata, mat-/ 


ka też i wnet będziesz miała różową twarzyczkę, tak. 


Podczas tei rozmowy, pę'nej. ślicznych obietnic, 
Maryna spogląda na swą matkę okiem, pe'nem smutku. 
Matka i dziecko rozumialy się juź doskonale. Ponieważ 


4 


wszystko. 


"ofciec podarował raz na imieniny, i schowała 
‘trzy koperty. Potem zabrała się cała rodzina' dó wie- 


za 10 sztuk. Ziemniak: w stosunku do cen roku ub. po- 
„szly w cerie,o 100 proc., W ; 

= Podobne wiadomości (brak środków żywności; w 
miśstach, 'wzrost.ćen, wyprawy pó. żywność. na wieś) 
podaje także prasą francuska į angielska. 

'Statystyka sowiecka nie możć zataić znaczne 
spadku w produkcji rolnej. Widoczny on iest już 0d; * 
dwóch co faimniej,.. W. roku 1925-26: liczył rząd, /że 
uda. mu się wywieźć 5 mlj. tonn zboża; zdo'aną wy- 
wieźć jednak zaledwie po'owę, bo 2 milji. 600 tys., W 
reku 1926-27 przyszio dalsze pogorszenie; wywieziono 
tylko 2 milj. tonn. W roku 1927-28 wreszcie zdołano 


uzyskać na ekspórt zaledwie 500 tys. tonn; jest. p Pra- 
W dopodobnem. by się ta cyfra SE w mies 'acach 


wiosennych podnieść, 

Dla państwa, które uchodziło dotąd Zaw spichlerz 
Europy. iest to: wręcz katastrofa. Dość powiedzi ećż że 
przed wojną wywożono z Rosji od:10 do ł2<mih. tofn. 
i że wywóz produktów rolnych stanowił dotąd dla Ro- 
sji główną pozycię w bilansie handlowym. Kata$tfo- 
falny stan eksportu musi wcześniej lub później, poder- 
wać życie drewn wyć Rosi, w PISEVSAVIR rzędzie 
walutę, i 

Dziś zaś odbija się fatalnie na stosun' ich: .Spótètz- 
nych... Bogaci chłopi („ku ski*) zboże chowają. Ekspe- 
dycie wysyłane.nd wieś do nich. wracają częsfó z-ni- 
czem. a nerzadko : zo bolesnemi dowodami -niczddogwo- 
len a; wsi. "Powstaje przepaść między „miastem” a 
„wsią“ — przepaść bardzo niewygodna dla rząćdu,;Któ- 
ry w ostatnich-latach zupełnie. wyraźnie popierał inite- 
resy rolniztwa.i-ch'opów, 

_ „Nie dziewnego, że Sta'in i jego otaczenię z-trógką 
śledzą rozwój tego stanu rzeczy. SkA DY AAT |. 


NG 

wszechświatową . 

zdobywają jedvnie AREE, 
lecznicze. ' 


działające — środki 
Takim środkiem jest 


; | | Aspiriiaw tabletkach. 
8. Należy nabywać je tylko w ory- . 
BB! ginalnem opakowaniu „Baget“ 
W! po ó6.albo 20 sztuk (w bę 
rokątnem, płaskiem* pu- i 
dełeczku tekturowem 4 
4 czerWYnĄ Opas: 


też z tego PR „poweżni ejsza 1 rozumn 'eisza igiż 
inne dziewczynki w jej wieku, a miala zaledwie idzie- 
więć lat. 

- Kiedy Maryna skończyta opowiadanie o pór dzi- 


„wnej przygodzie. nie powtórzyła jednak stów hrabiny: 
„Napiszesz mi trzy razy“, Dziecko zrozumiałe dasko- 
„nale; że Opatrzność Boska obrała tę drorę, by 'Imipo- 
móc, a równocześnie obawiała sę. że rodżicom sprywi 
przykrość sama: myśl.o jakiejkolwiek pomozyy RBvlato 
pierwsza 
zachowała w swojem serduszku .poraz: pierwszy;. Ale 


tajemnica, bardzo niewinna, którą Martywia 
nadzwyczajne . warunki i położenie usprawiedliwiają 


Którą * e] 


Przezorna 'Marynia otwarła PRIES 
„Swóje 


czerzy. Ma'gorzata była bardzo zmartwióńa thoroba 


"męża, swoją słaboścą i bladym wyglądem Maryt, Mó- 
wiła mato i starała się wytłumaczyć, i zarazem ie. 


“prosté za sktómńy posi'ek. 


| 
| 


— Nie jestem zupełnie głodna -~> > mówia Stojąc 
się uśm'echnąć. — dotrze się Rt gdyż móżćcie 


pyese moją część.: 


— Ja również nie jestem. głodna — mówiła: Ma- 
rynła — staraj się. jednak trochę zjeść, mamusiu. =i: 
‘Durel s'ysząc to, zrozumiał doskonale delikatnęść 
idy 1 córeczki, toz00W nA się ich dobrocią zaczął ie 
pocieszać. 
~ = Znowu nam się nie udała kolacja, i to mie poraz 


- pięrwszy. Ale bądźcie spokojne | dobrej myśŚli:.Jak, fyl- 
iko z ma przejdzie. wszystko się poprawi. zacznę znowu 


pracować u majstra. i będę dużo zarabiał. Moja Ma!go- 

siv. kochana. myślę,że wtedy przyzotujesz. nam..£o 

wieczór doskonałe. jedzenie i żę wszyscy będziętiy 
mieli dobre ZADALI, ; 


(Dalszy. ciąg nastąpi.) 


podskoczyty gwałtownie... Jaja kosztułą 2 i pół tbla 
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Dodztek do „Katolika“, „Górnoślazaka” i „Gońca Ślaskiego* 
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Mieciąc marzec poświęcony czci 


Czwariek św. Józefa i pokucie. 
1 Św. Albina, bisk. wyzn., + 530. 
Św. Swiberta, bisk., + 807. 
marca M 


EN SŁOW.: BUDZISŁAW. 
Czyńcie owoce godne pokuty. (Łuk. II. 8.) 


Omylne są wdzięki i marna jest piękność: nie- 
wiasta, bojąca się Boga, ta będzie chwalona. 
(Przyp. XXXI. 30.) 


Zdanie: Miłujcie braci waszych, żyjcie w zgo- 
dzie: zdzie jest pokój, tam i Pan przemieszkuie. 

Wszystkie grzechy, wielkie i małe pochodzą 
z pychy, jako ze swego źródła. 


Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go- 
dzinie 6.33, zachodzi o godzinie 17.21. — Księżyc 
wsch. o godz. 11.22, zach. o godz. 4.04. — Merkury 
wsch. 5.49, zach. 16.33. Ziemia nasza znajduje się 
dziś w oddaleniu ód słońca 147 790 000 kim. — W e- 
nus stoi w zodiakalnym znaku w poczatku miesią- 
ca Kozioróżca, w końcu Wodnika. Mars zaś 
w Strzelcu: Jowisz w Barana. Saturn w znaku 
zodi. Strzelca. 

Długość dnia wynosi 10 godzin 48 m'nut. 

Zmiany powietrza przed 100 laty: dżdżyśto. 
Jutro: burzliwe, niestałe. 

Ogólny przezład stanu powietrza w miesiącu 

„marcu: Marzec jeszcze jest bardzo niestały, chłodny 
i wietrzny. Niektórzy astrologowie przepowiadaiją 
dość pogodnie a inni inaczej. Ale jednak blisko 90 
procent sprawdzają się ich przepowiednie. Po dniach 
przeiściowych następują dnie deszczowe. Mały. 
opady i silne wiatry. Po 20, lutym pogodnie, ale 
zimno i mroźno. Później, silne zaburzenia atmosfe- 
ryczne i wiatry. Opady. Bardzo nieprzyjemnie. 
Opady miejscowe. Powietrze zimne. 


’ — Jaką będziemy mieli pogodę w marcu? -Znany 
wiedeński astrometeorolog Brieskorn zestawia nastę- 
pującą proznozę porody na miesiąc marzec: 

Silne opady w Europie zachodniej. Wschód bę- 
dzie miał pogodę stosunkowo bardziej suchą. 

Zimny wietrzny, częściowo wilgotny marzec poza 
kilku pięknemu wiosennemi dniami nie będzie wcale 
miesiącem przyjemnym pod względem  atmosferycz- 
nym, zwłaszcza, że towarzyszyć mu będą katastrofy 
żywiołowe różnego rodzaju. 
`: Naogół dnie marcowe mają być mgliste, a noce 
zimne i wietrzne z lokalną skłonnością do opadów. 
Wielce ne pomyślnie przedstawia się prognoza na 
kres ókoło 9 marca. 

Marzec przyniesie zatem sime opady, zarównó 
deszczowe, jak i Śnieżne. Po burzach nastąpi silny 
upadek temperatury, szczególnie w nocy. Koło 13-g0 
marca na wschodzie przemijająca poprawa pogody. po 
15-vym mgły, zimne noce, silne wiatry i opady. Zna- 
czne pogorszenie pogody w okresie od 19 do 25 marca, 
potem przemijająca poprawa i 28-g0 burze z zimnemi 
opadami. Potem aż do końca miesiąca lepsza pogoda. 


—— Papierowe 2-złotówki wycofane z obiegu. W 
dniu 1 kwietnia b. r . na podstawie rozporządzenia mi- 
nistra skarbu tracą moc prawnego środka płatniczego 
bilety zdawkowe wartości dwóch złotych z datą 
3 maja 1925 r. 

Bilety te od dnia 1 kwietnia b. r. do dnia 31 maja 
1930 r. wymienione będą na monety oraz bilety Banku 
Polskiego w centralnej kasie państwowej, w kasach 
skarbowych oraz oddziałach Banku Polskiego. Pó 31 
marċa 1930 r. bilety te nie będą miały wartości. 


— Termin zeznań do podatku dochodowego prze. 
dłużony. Minister skarbu Czechowicz wydał! zarządze- 
wie, mocą „którego termin składania zeznań o podatku 
dochodowym został przedłużony z 1 marca do 1 maja 
YT 

— Jakie winny być karty do głosowania, Wedtug 
art. 70 ord. wyb. do Sejmu głosowanie do Seimu i Se- 
natu odbywa się za pomocą kart do głosowania. Karty 
Jo głosowania powinny być koloru białego. Karta ma 
zawierać iedynie wyrażony słowami lub cyframi od- 
bity mechanicznie lub pisany numer listy kandydatów, 
na którą wyborca oddaje swój głos. 

Według zaś art. 83 ord. wyb. do Seimu karty gło 
sowania wypełnione niezgodnie z przepisem powyż- 
szego art. 70, tudzież karty koloru oczywiście innego 
niż biały sa niewaźne. 


Wołaj W F 


niedościgniony 


f E CCA WARSZ ORAWRPROZEME 
Województwo śląskie 


* Posiedzenie Seimu, Na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu Śląsk'ego przyjęto w trzecim czytaniu projekt 
ustawy o upoważnieriu Śląskiej Rady Wojewódzkiej 
do zaciągnięcia pożyczki 100 mili. zł. na cele inwesty- 
cyine. Nadto Seim uchwalił nie przyjąć — w myśl re- 
zolucii klubu Ch. D. zgłoszonej na poprzedniem posie- 
dzeniu Sejmu — do wiadomości listu Wojewody Gra- 
żyńskiego do Marszałka Seimu Śląskiego. 

Po załatwieniu drobniejszych spraw Sejm roz- 
począł dyskusię budżetową, podczas której przema- 
wiali posłowie Jan'cki (Ch. D.), Pant (klub niem.), Si- 
kora (N. P. R.) Dalszy ciąg dyskusii budżetowej we 
środę o godzinie 3 po południu. 

* W sprawie kart cyrkułacyjnych. Dyrekcja Policji 
w Katowicach zawiadamia, że ważność dotychczaso- 
wych kart cyrkulacyjnych wydanych na rok 1925-1927 
przedłużono do 31 marca 1928 r. włącznie. 

Wnioskodawcy, którzy dotychczas nie posiadają 
nowej karty cyrkulacyjnej na rok 1928, mogą do 31-go 
marca rb. wyjeżdżać na niemiecką część byłego obsza- 
ru plebiscytowego na podstawie dotychczasowych kart 


* Legitymowanie wyborców. Według art. 75 ord. 
wyb. do seimu każdy członek komisji wyborczej i 
każdy. mąż zaufania może podczas aktu głosowania w 
dniu wyborów do sejmu dnia 4 marca b. r. i do senatu 
dnia 11 marca b. r. wystąpić z zarzutem co do tożsa- 
mości osoby głosującego. W takim- wypadku prze- 
wodniczący komisji wyborczej za zgodę komisii wy- 
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borczej może żądać od głosującego udowodnienia toż- 
samości jego osoby. Jeżeli osoba, której tożsamość zo- 


stała zakwestionowaną, nie . przedstawi dokumentów. 
uznanych za wystarczające przez komisję, może się po- 


wołać na świadectwo dwóch świadków osobiście 


znanych choćby jednemu członkowi komisii. Z powyż- 
szego zatem przepisu wynika, że wyborcy udający się 
w dniu wyborów do głosowania, w'nni zaopatrzyć się 
w jakikolwiek bądź dokument, mogący stwierdzić toż- 
samość ich osoby (np. paszport, legitymacja kolejowa, 


legitymacja tramwajowa i t. p.), aby uniknąć ewen-. 


tualnie w powyższym kierunku zarzutu, względnie, aby 
można ten zarzut natychmiast odeprzeć. 


* Nowy posei N. P. R. do Sćjmu śląskiego. Na 
mieisce posła Gwoździa, który się zrzekł mandatu, 
wchodzi p. mecenas Jan Miłdner z Katowic, były poseł 
N. P. R. do seimu Rzeczypospolitej Polskiej. 

* Otwarcie nowej linji kolej. na Śląsku. Dnia 29-ge. 
lutego otwarty zostanie ruch pasażerski i bagażowy ua 
odcinku Ustroń—Polana (na Śląsku) budującei się no- 
wej linji kolejowej Goleszów —Wista— Głębice. Ważna 
ta linia zbliży prześliczny beskidzki zakątek Śląska de 
całości Rzeczypospolitej. 


* Układy w sprawie przegrupowania dozorców 


duiówkowych Związek pracodawców powiadomił 
związki zawodowe, że układy w sprawie przeprowa”. 


dzenia niektórych kategoryj dozorców w kopaln'ach i 


hutach pracujących na dniówki do taryfy urzędniczej 


odbyć się mogą między 26—31 marca b. r. Zwłokę 
Związek pracodawców tłumaczy koniecznością zebra- 
nia. od poszczególnych zakładów materiału orientacyi- 
nego co do warunków służby wchodzących w rachubę 
dozorców. 
Z Katowickiego. 
Katowice. (Wykłady prof Zofii Szkockiej 
na kursach muzykii śpiewu.) Dyrękcia. Ślą- 
skiej Szkoły Muzycznej donosi, że udało 'sjęciei pozy- 
skać dla kursów muzyki śpiewu prof. Zofię -Szkocką, 
absolwentkę muzykologii Uniwersytetu Jagiėltońskiego 
w Krakowie, która obejmie wykłady z zdkresu z hi- 
storii muzyki z estetyką. Kursy, na których wykłada 
„również pedagog prof. Karol Hławiczka, odbywają się 
stale w środy od godz. 15 do godz. 20-tej w auli Poly 
skiej Szkoły Wydziałowej w Katowicach (obdk kośció- 
ła ewangzelickiego-. Zgłaszać można się w 'sekretaria-- 
cie Śl. Szkoły Muzycznej, Szopena 16 lub pitt „rozpo- 
częciem kursów w każdą Środę. 
 —(Zwieca budowlarzy). W nišäziëls, dnia 
26 lutego na sali Tivoli odbył się publiczty wiec, na 


"którym sekretarz p. Miedziński zdał sprawę ż' układów 
o zarobki. Następnie zabrał głos prezes pań A. Ko- 
„walczyk, który omówił stan ekonomiczno-pó| jtyczny w 


kraju i na Śląsku szczególnie. Po obszęr 1 dyskusji 
uchwalono następuiącą rezolucję: „Zebrał - postana- 
wiają bronić 8-godzinnego dnia pracy. Zebfaqi posta- 
ńawiają z całą stanowczością nie dopuścić dó" pogot- 
Zebrani wzy- 
waią przyszły seim do rozpatrzenia niesprawiedliwe- 
go rozłożenia obecnego bezpośredniego podatku, który 
opłacają pracownicy sezonowi. Zebrani odnoszą się 


"życzliwie do rządu marszałka Józefa Piłsudskiego i je- 


go zastępcy wojewody pana dr. Michała Grażyńskiego 
i postanawiają poprzeć swemi głosami listę Narodowe- 
go Chrześciiańskiego Zjednoczenia Pracy.“ Poczem 
wiec zakończył kol. Pietrzak okrzykiem na część Nai- 
jaśniejszeji Rzeczypospolitej Polskiej, 

— (Towarzystwo wystaw i propagan- 
dy gospodarczej). W ubiegłym tygodniu za- 
wiązało się tu Towarzystwo wystaw i propagandy go- 
spodarczej z kapitałem zakładowym 100 tysięcy zło- 
tyc. Udziały nabyły różne zarządy gmin i samorzą- 
dów oraz zrzeszenia gospodarcze. Towarzystwo ma 
na celu urządzanie wystaw na Śląsku i prowadzenie 
agitacji przez, organizowanie wycieczek. 

— (Bezalkoholowe wybory). Dyrekcja pó- 
licii w Katowicach wydała następniące rozporządzenie: 
"Na całym obszarze m'asta Katowic i powiatu katowic- 
kiego zakazuje się sprezdaży, wyszynku i podawania 
napojów alkoholowych, włącznie piwa i wina, we 
wszystkich restauracjach, kawiarniach, kantynach itp. 
lokalach szynkarsk'ch oraz sklepach sprzedaży, w cza- 
sie od żodziny 7-ej dnia 2 marca 1928 r. do godz. S-ei 
dnia 5 marca 1928 r. oraz w czasie od godziny 7-ei 


„dnia 10 marca 1928 r. do godz. 8-ej dnia 12 marca 


1928 r. Winni przekroczenia przepisu n'niejszego roz- 
pórządzenia ulegną karze grzywny do 30 zł. lub w ra- 
zie nieściągalności grzywny, karze aresztu do 3-ch dni. 
Kończyce w Katowickiem. (Uroczystość pa- 
rafjalna). We wtorek, 21 lutego obchodziła nasza 
parafia wielką uroczystość, bo wprowadził śmy, po 
przeszło półrocznem osieroceniu nowego duszpasterza 
w osobie Wiel. ks. proboszcza Doleżycha. O godz. 9 
rano udali się parafjanie i nasze Szan. nauczycielstwo 
z dziećmi ku bramie powitalnej przy boisku -sportos 
wem, gdzie nowy ks. proboszcz został powitany przez, 
naszego naczelnika gminy pana Sitke. Pewna dziew- ` 
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Szynka szkolna wyz'osiřa stosowną deklamacię. Stad | G'elda p.enężna i (cwarowa. 


udali się wszyscy przy dźwiękach orkiestry przed kô- 
ścół. gdzie się odty!o przywitanie przez ks. kuratu- 
sa Chrząszcza. śpiew chóru kościelnego I deklamacja 
czionkini Kongregacji Mariańskiej. W kościele odbyły 
się stosowne ceremonie, przemówienie ks. dz ekana Si- 
guli z Orzegowa i nowego ks. proboszcza Doleżycha, 
Następnie odprawił nasz nowy ks. proboszcz pierwsze 
nabożeństwo z błogos'awieństwem. poczem odśpiewa- 
no Te Deum. Z Wielebnych ksęży byli. obecni ks. 
dziekan Sigula, ks. Skupin z Kurii Biskupiej, ks. pro- 
bcszcz Mende ż ?awłowa i ks. proboszcz Mańka z 
Makoszów. Serdeczne „Bóg zzp'ać” sk'adam w imie- 
piu wszystk'ch parafian ks. kuratusowi Chrząszczowi, 
xróry się przez cały czas osierocenia naszej parafii tak 
sumiennie 0 nas starał, g'osząc pouczające nauki. Na- 
szemu nowemu ks. proboszczowi życzymy zdrowia i 
b'ogos'aw'eństwa Bożego i żeby jak najd'użej przy 
nas pozostał. Jeden z parafian. 
N.kiszowiec w Kałowickicm. (Naganiacze Zza- 
graniczni na Górnoślązaków). Harrimen, 
współwłaściciel zakładów Gieschego. snać uważa, że 
robotnik górnośląski to leń. I dlatego — jak donoszą 
— sprowadza z zagranicy do Nikiszowca okó'o 30 do- 
zorców. którzy będą pilnówał' naszeso robotnika — 
Górnoślązaka. W tym celu przygotowuje się już 
wspaniałe mieszkana dla tych dozorców. Robotnicy 
powinni zaprotestować przeciwko sposobowi trakto- 
wania ich przez kapital stów amerykańsko-n'emieckich. 


Katowicka krrsy barrowe 
w dniu 28 lutego 1928 r. 
Płacono: za 100 złotych 46.68 marek niemie- 
ckich: za 100 marek niem eckich 213.15 zło'vch: za 


| dolara amerykańskiego 8.91 1⁄4 złotych; za 100 fran- 


ROZDZ EZ W O Z ZOO Z EZ CEE 


Górnoślązak jest pracowity 1 nie potrzebuje nagania- | 


czy niemieckich, czy też innych zagranicznych. 


Z Swietoch'owiereo. 


Hałduki Wielkie w Świetochłowickiem. (Ni 2 
potwserdza się wiadomość). iakobv Slą- 
ski Urząd Wojewódzki nie przedłużył pozwolznia 
na robyt w Polsce poddanemu niemieckiemu r nu 
Ka'lenbornowi. generalnemu dyrektorowi huty Ri- 
smarka. Pan Kallenborn otrzymał pozwolenie na 


dalszy pobyt w Polsce na przeciąg k'lku micsięcy. 


Chropaczów w Świętoch'owiskiem. (Stosunki 
na kopalni „Sląsk”). Buta tuteiszych niemieckich 
urzędników nie zna granic. Tak daleko już zaszło, że 
się urzędnicy publicznie do szykanowania przyzna- 
wają. sJEden z kierowników ruchu powiedział dos'0- 
wnie:; $on heute werde ich erst recht alle Polen schi- 
kanerćń.* “Tak dalekośmy już doszli. Niema się i co 
dziwićzgdyż wszystkie urzędowe rozmowy na tut. ko- 
palni prowadzone są w ięzyku niemieckim. Kierownik 
ruchu maszyn nie potrafi słowa po polsku. oprócz 


 „Dżeń dobry“ i gdzie tylko może wyróżnia Niemców. 


czy to w zarobkach czy i w redukcjach. „Katowicerkę" 
rozdaje się w warsztatach mechanicznych. Admini- 
stracja jest prowadzona po niemiecku. gdyż żyjemy w 
„Niemczech“! To są postępy po sześciu latach przy- 
należności do Polski. I trzeba się tu dziwić, jak robot- 
nik głosuje za listą niemiecką? Od strachu przed utra- 


"tą pracy i zredukowania zarobku zapomina robotnik o 


swym obowiązku. że jest Polakiem. Że przy ostatnich 
wyborach do rady gminnej wyszli zwycęsko Niemcy, 
zawdzięczać należy to tylko tym wpływom. Pytamy 
się: jak; długo takie stosunki jeszcze na tutejszej kopal- 
ni panować będą? O licznych .firmach* i ich zgubnej 
działalności jak dla robotnika tak i wogóle napiszemy 
inny raz. 


W. Piekary w Świętochłowickiem. (Kore- 
spondencja) W nicdziclę. dnia 19 bm. urząd”iio 
Stowarzyszen e Młodzieży Polskiej swoje walne Ze- 
branie, zaszczycone obeznościa Wiel. ks. Prałata 
Puchera. patrona tego Towarzystwa. Po odśniewa- 
niu pieśni zdali poszczególni żarządowcy Ssprawo- 
zdanie z działalności całorocznej. Na'tępnie prze- 
mówił Wiel. ks. Prałat, w którem to przemówieniu 
już wstępne słowa znamionowały żywe zaintere- 
sowanie się młodzieża. Dając obraz ogólnego 
ukształtowania takiego Stowarzyszenia zaz'aczył, 
że krewkość uświadomionego młodzieńca nie po- 
zwala jemu pójść na manowce. ale raz już zapoczat- 
kowana idealność wzbudzi: ponętę do dalszej wiedzy 
zarowno religijnej jak i ogólno-oświatowei i wvdaje 
wtenczas obfity pion. jeżeli znajdzie należyta p'elę- 
gnację wśród dzisie'szych rozhukanvch fai świato- 
pogladów. a ogn'skiem: tej pielęgnacji jest właśrie 
Stowarzyczenie Modzieży. Dlatego łaczmy się dru- 
howie Stow. W. Pickar! Napewno uprzytomnimy 
sobie tętno ruchliwości w naszem Stowarzyszeniu 
w ubiegł?vch latach; mamv jeszcze także żywo w pā- 
mięci zadany cios w niedawnei przeszłości, co ©d- 
działało bardzo ujemnie na nasze Stowarzyszenie, 
gdyż nie idea. ale siła ambicii. popchnięta samołub- 
stwem i chęcią figorowania mogła tylko takiego zła 
uczynić. Nie zrażajmy się ale tem. Nastała bowiem 
chwila przełomu. rozdzielenia nasze parafji i doko- 
nala tego, że zabrała z soba te ułomności, co nam 
już szkodzić nie będą. I tem śmielej to powiedzieć 
możemy, gdyż patronem Stowarzyszenia jest sam 
ks. Prałat. który jest w stanie zakradające sie zło 
w sam czas wykorzenić. A więc dobrei myśl: ra 
przyszłość. Zebranie miało nastrój podniosły. wzłu- 
dziły sie serca z półletargu gotowe do dals:ej 
pracy. Nowowybranemu zarządowi w swych u5:/0- 
waniach: „Szczęść Boże”, Uczestnik, 


ków szwajcarskich 171.90 złotych. 


Waluty zazraniczne na giełdzie warszawskiej 
w dniu 27 lutego 1928 r. 

Płaconó: za dolara amerykańskiego 5.63 zło 
tych; za funt szterlingów angiel kich 43.39 złotych; 
za 100 koron czeskich 26.35 złotych; za 100 lirów 
włoskich 47 złotych: za 100 franków szwa' carskich 
171.25 zlotych; za 100 guldenów holenderskich 35,83 
złotych. 

Warszawska piełda zbożowa 
w dniu 27 lutego 1928 r. 


Całe palone jagły franko Warszawa 89.00. Tecz- 


mciń konoresowy na jagły franko Warszawa 38.25. 
Jęczm'eń browarowy franko Warszawa 41.50. Jęcz- 
mień browarowy kongrecowyv franko Warszawa 42 
Żyto kongresowe franko Warszawa 41.50. Żyto 
kongresowe franko stac'a załadowania 39.30. Owies 
konerescwy franko Warszawa 38.75. Rzerak (raps) 
zimowy franko stacja załadowania 73.50. Osncie 
rżane franko Warszawa 26.75. Pszenica noznańrka 
50.75. Ceny or'entacyjne bez zmiany. Pocaż mniej- 
sza. obrcty średrie. 


Z Psew's"'erQa 
Pszczyna. (Kredyty dla rzemiosła). Ażeby 


| neść pomoc kredytową dla rzemios'a i przemysłu, po- 


| 
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„piątek, dnia 24 lutego odbyło się 


wiatowa kasa oszczędności w Pszczynie otrzyma'a Z 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Katowicach kwotę 
100 tysięcy z'otych. która rozdzielona zostanie rze- 
mieślnikom na przeciąg 10 kwart''ów, oprocentowa- 
nych na 7 procent roczn'e, zwrotnych w różnych ratach 
kwartalnych. Jako rzemieślników i drobnych prze- 
mysłowców uważa się takich, którzy nie zatrndniają 
penad 20 pracowników. oraz posługują się si'ę mecha- 
niczną nie ponad 20 H. P. 

— Z wydziału powiatoweg”.) Na 
ostatniem po icózeniu wydziału powiatowego, które 
odbyło się w piątek (24 lutego) zezwolono gminie 
Wełnowiec na bezplatne odstąpienie Śląskiemu 
Urzedowi Wojewódzkiemu gruntu pod budowę 
csady robotniczej, a gminom Bielszowice i Kończv- 
ce na sprzedaż gruntu po cenie I zł w Bielszowicach 
iw Kończych po 50 gr za metr kwadr. 

— (Kredyty na celo budowlane.) 
Kuratorium Miejskiej Kasy Orzczędności w Kato- 
wicach uchwaliło na ostatn em swoiem posiedzeniu 
nowe kredyty w sumie 250 tysięcy złotych na cele 
budowlane i gospodarcze. Stale wzmaga ace się W 
kasie orzczędności. które dosięgają już cyvirv 5 mil- 


„jenów złotych nadzwyczaj dodatnie świadczą o sil- 
„nem wzmożeniu się intensywności 


naszego życia 
gospodarczego oraz o pocieszającem wzrastaniu za- 
ufania szerokich rzesz ludności na'zei do kasy 


„oszczedności, która dzieki swoici ruchliwości osię- 


ga już czołowe stanowisko wśród komunalnych kas 
oszczędności Rzeczypospolitej. p 
Z Rvb-fe iero, 


Knurów w Rybnickiem. (Z rady gminnej). W 
posiedzenie rady 
gminnej, na którem inżynier-architekt Olszewski przed- 
stawił plan budowy szkoły. Plan ten został przez ra- 
dẹ gminną i zarząd szkolny przyjęty. Naczelnika p. 
Mrózka upoważniono do zaproszenia 10 firm do wzię: 
cia udzału w przetargu budowy tej szkoły. Do ko- 
misji konkurencyjnej budowy szkoły i domu gminnego 
wybrano naczelnika gminy p. Mrózka i pp. Panka i 
Marcola. W końcu jednog'ośnie przyięto statut miej- 
scowy, regulujący czynności rady gminnej. 

Gołkowice w Rybnickiem. (Pożar). W dniu 24 
lutego powstał pożar w domu Rudolfa Popka. Dom 
spionął doszczętnie. Dochodzenia wykazały, iż przy- 
czyną pożaru była wadliv'a budowa komina. 


(Wyciąć i schować!) 


Bujaków w Rvybnickiew. (Uwolnienie Gd 
zbrodni morderstwa.) W sobotę ubiezłą 
przed sądem w Katowicach stawał Franciszek Ro 
żek z Bujakowa. który zastrzelił swego ojca Anto 
niego i poranit brata. Ojciec sporządził testament, 
w którym zanisał całe gospodarstwo naimłodszcmu 
synow* Józefowi. Na tem tle powstała w rodzinie 
sprzeczka. w czasie której Franciszek strzelił Jo oj- 
ca. który później zmarł i poranił brata Antoniego. 
Franciszek onrzytomniawszy, usiłował -popeli ić 
samobójstwo i zranił się w oko. Sąd uwolnił Fran- 
ciszka od zbrodni morderstwa. Wyrok wy wosał 
senrację. 

7 Tarnorćrs"te"vo. 

Tarrowskie Góry. (Pan Maurer wizytu- 
ie szkoły.) W ubiegłym tygodniu egzaminował 
rzeczoznawca dla spraw szkolnych p. Maurer dzieci 
w szkołach mn'ejszościowych w Tarnowskich Gó- 
rach i Radzionkowie. 

— (Kontrola kart ubezpieczenio- 
wych.) Tutejsza placówka zakładu ubezpieczeń 


przeprowadza obecnie kontrolę kart kwitowych 


ubezpieczonych, zatrudnionych w Tarnowskich Gó- 
rach. 


Teatr Polski w Katowicach 


Hrabina, cpera Moniuszki. 


Starania dyrekcji teatru w kierunku postawie- 
tia przedstawień na coraz wyższym poziom e, trze- 
ba z caem tznanicm podkreślić. Nowym dowodem 
tego było przedstawienie nieśmiertelnej opery Mo- 
niuszki „Hrabina“, oprawione w ramy rzeczywiście 
piękne przedewszystniem pod względem dekoracyi- 
nym i reżyserskim. Wszystkie szczegóły były suar- 
monizowane i dostosowane szczęśliwie do malej — 
zbyt małej sceny. 

Także stronę wokalną chciała dyrekcja odtwo- 
rzyć możliwie jak najlepiej i w tym celu zaprosiła 
ra gościnny występ tenora opery warszawskiej, 
p. Gruszczyń kiego. Czy cclowem jednak było ob- 
ciążanie budżetu znacznym wydatk em dla tej wia- 
śnie partji, która nie daje śpiewakowi żadnego pola 
do popisu, można mieć wątpliwości. Przytem p. 
Gruszczyń: ki traktował zbyt lekceważąco „prowin: 
cionalny* teatr i nie starał się wysunąć postaci mło- 
dego szlachcica na pierwszy plan, uważając widocz- 
nie, że sam fakt iego pojawienia się na scenię wy” 
starczy do wywołania zachwytu. Trudno w tych 
warunkach ocenić zalety p. Gruszczyńskiego i zdać 
sobie sprawę, czy śpiewak ten, obdarzony fenome- 
nalnym materiałem głosowym, spełnił nadzicje, ia: 
kie w nim pokładano, gdy zabłysnął na horyzoncie 
Warszawy. Pamiętam przed laty moment. gdy na- 
gle ze śpewaka onerctkowego stał się p. (irusz- 
czyński bohaterskim tenorem i wzbudził entuzjazm, 
zwłaszcza w operach Wagnera. bogactwem środ- 
ków wokalnych, jakich mu natura nie poskąpiła. 
Zwracano wówczas młodemu śpiewakowi uwagę, 
że sam głos nie wystarcza, by stanąć na wyżynie. 
artystycznej i utrzymywać sie na niej. Trzeba zdo- 
bywać wytrwała rraca kniturę ełoru i kulturę ar- 
tystyczną. P. Gruszczyński — o ile mnie pamięć nie 
myli, rad tych ni. posłuchał. Dlatego też śniewał 
— w Katowicach, zamiast zbierać hołdv i złoto w 
Paryżu, Londynie, Ameryce. do czego miał wszelkie 
warunki. O ile można sądzić z wczora'sze”o wy- 
stenu. w którym n. Gruszczyński mało mioł nola do 
popisu, istotnie nie wyzyckał on darów Bożych w 
ten sposób, iakby to było możliwe. 

Teatr nasz nie rozporządza takiemi siłami, któ- 
re odpowiadalyby wymaganiom. stawianym Śpie- 
wakom przez Moniuszkę w tej właśnie operze. Wy- 
konanie. było zatem tylko staranne, ale nic więcej. 
Na. mniej zaś korzystne wrażenie sprawiała ork'e- 
stra pod dyrekcją p. Bończv-Tomączewskiego. któ- 
ry nawet tak wdzięcznej. a przvtem łatwej przy- 
grywki do aktu III (znanv polonez na wiolonczele) 
nie potrafił poprawnie odtworzyć. Dyrckcia odda- 
taby rzetelną przysługę wysiłkom p. Zuny, w kie- 
runku doskonalenia naszei orkiestry. gdyby nie po- 
wjerzała pałeczki kapelmistrzowskiej p. Tomaszew- 
skiemu. GZ 

j Repertnar., 

Środa, dnia 29:bm. „Szpieg“. 

Piątek, dnia 2 marca „Oficer Gwardii (premiera). 

Sobota. dnia 3 marca „Halka“ po potud. (dla szkół 
niemieckich). 

Sobota. dnia 3 marca „Ofcer Gwardii" wieczór. 

Niedziela, dnia 4 marca „Rusałka“ po poludniu © 
godz. 3.30. 

Niedziela, dnia 4 marca „Szpieg“ wieczór. 

Wtorek, dnia 6 marca występ „Pia Revenny*. 


Teatr Polski na prowincji. . 
Środa. dnia 29 bm. „Chory z urojenia“ Król, Huta. 
Czwartek, dnia 1 marca „Trubadur“, Bielsko. 
Czwartek. 1 marca „Szpieg“, Nowy Bytom. 
Piątek. dnia 2 marca „Wieczór baletowy”, Tarnow- 
skie Góry“. 
» i EE? dnia 5. marca „Oficer Gwardii" 
yvbnik. á Sei 
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z jąc 
Kiamstwa na krótką mete. 
Każde kłamstwo wcześniej czy później wy,dz'e 

ga jaw i skomprom tuje tego, który się niem posła- 

guje. Spry.my ceowizk kłamie więc tak, by go tru: 
ano bó na kłamstwie przyłapać i używa tego śro- 

dka tylko w wyjątkowyca wypątkach. Są jednak, i 

wjątkowe. jednostki, da których mówienie prawdy 

jest biał m krukiem. Ci zatracili' wszelką miarę w 

kłamstw.e i — jak się to popularn.e mówi — łżą ak 

Z akoa t AEO że 
Taką jednostką stała się w ostatnich czasach „Po- 

fonia . Pismo to, trzeba przyznać, do niedawna — 

stało na wyżs ym po iomie, — o ile w niej ne pi- 
sał artykułów p. Korfanty. Ale teraz zes ło z tej 
drogi. Przegl daiąc szpaly „Polonji* i porównując 
zawarte w-niej wiadcmości, z ianemi pismami trud- 
no sę ne dziwić, że można dojść do takej wpra- 
wy 'w operowaniu nieprawdą. Śmiało można po- 
wiedzieć, że „Polonja osiągnęła rekord w kłamaniu, 

Pismo, na ywaiące się katolickizm, popełnia stale 

grzech kłamstwa bez rumieńca wstycu! Czy.to. są 

„ludzie o. kato.ckiem i nienagannem życiu”, jakich 

zaleca wybierać na posłów lst episkopatu polskiego, 

ua który powołuje -sę ks. kanonik Brandys w Swej 
odezwie do czytelników naszyca pism? 

Chcąc prostować wszystkę kłamstwa „Polonii , 
trzeraby pół n viera nazej gazety poświziić tylko 
na to Dlit:go nie można sę niemi zajmować, Cza- 
sem tylko, o ile kłam:twa te przekraczają wszelką 
miarę, trzeba je przygwożdzić. `~ 

lakiem kłamstwem jest twierdzenię „Polonji*, ja- 
koby rząd ocecay popierał kościćł narodowy, dlate- 
go trzeba go zwalczać. Pech ma „Polonia , że te- 
mu k'amstwu zbyt szybko fakta zaprzeczają. . Oto, 
jak donos-.ą dzienniki pomorsk e, w 'Grudz adzu are- 
sztowary został na rożkaz władz nizjaki ks. Hajduk, 
należący do kościoła narodowego, 7a agitację prze- 
ciw kościołowi i państwu. Przywódcy kościoła na- 
rodcwezo polecają bowiem swym członkcm głoso- 
wać na: listę niemiecką. Taką samą uchwałę powzi:li 
zwolennicy koścoża narodowego w Bydgoszczy. 

Czy:t'k wyl da popieranie kościcła narodcwero 


przez rząd? Na tej samej zasad ie możnaby twier- : 


dzić, że rząd popiera p. Kortantego!... 


A on milczy!... 


Przed kilku dniami zam eśc.lismy tragment żywo- 
ta p. Kor.antego z owych czasów, gdy był dop.ero 
w poc-atkach -swej. 
rych w arusów . ślis 


poszły w zapomn ćn'e i nie zatarły w pamięci ludz- 


kiej zasadniczych rysów jego charakteru, Chodzi o. 


aferę „Silsadyt, pr.edsiębiorstwa, założonego przez 


p. Korfantego za 'gfosze uciułane skrzętną pracą 


przez maluc.k'ch, . zapomocą. których p. ,Korianty 
miał nadzieję dorobienia «się tortuny. 

Sposób, w jaki nasz informator“ przedstawił nie- 
god iwe postępowen'e z ludżmi, których skr:ywdz ł, 
ka ał się spodz ewać, że p. Kortanty.w odpowiedni 
sobie sposób zareaguje na to. lymczasem p. Kor- 
fanty milczy!... i 5 Baa 

Powiada łac'ńskie przysłowie, że kto milczy: — 
ten po'w erdza. Chociaż dla nas praw .iwość tero 
epizocu* nie ulega wątpl wości, to jednak dobrze iest, 
że p. Kortanty milc eniem swem ją także przy fhaje. 
Przez to watwia przejr enie tym - zaślepionym, któ- 
rzy jesze”e dotychczas ślepo wierzą 'w' szczerość in- 
tencji, s lichetność-i bezinteresowność p. Kortantego. 


Jeszcze eden m'Iczek. 


5 Niema nic wygodniejszego, -jak : pomijać miłcze- 
nieni r.eczy niepr<yjemne, które się od kogoś sły- 
szy o sobe. W niektórych jednak padkach taka 


taktyka wymaga bardzo grittej skóry, świaac ącej o- 


zaniku pewnych uczuć, kez których człowiek pr.esta- 
` je by- istoią, przed którą ma się Szacunek. 
Niedawno zamieściła „Kattowitzer tg.“ wiado: 
mość o^ zjężd ie Polaków w N.emcżech. Twierdzi. 
liśmy, żś. wiadomość ta, r.ekomo zac. erpnię a z pra- 


sy polskiej na Ślasku Opolskim jest świadomem: fał-- 


s erstwem i we waliśmy „Kattow.tżer Ztą. do wska» 
zania dokładnego numeru pisma, na udowodnienie, 


że walczy uczciwą bronią. Dotychczas „Kattowitzer | 


Ztg.* ani słowem nie wspomniała o tej sprawie, nie 
uczyniła zadość naturalnemu nas.emu żądaniu, |em- 
samem pr.yznaje się dò popełnionego tałszerstwą, 
.  Szanu my przekonan a każdego cłowieka, choć 
by'my je musieli zwalczać, jako przeciwne naszym. 
Ale tylko tak długo, jak długo przeciwnik walc y 
bromią uczciwą, a n-e: posiuguje się fałszem. Wtedy 
kończy się kurtuaz ją... Sago 
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karjery poltyc nej. Jecen ze sta- _ 
ÓW kii pr-oypomniał go narodowi, 
aby chwalebne czyny. wielkiego- zdooywcy Ślaska nie- 
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ž SEKE Od 1 marca b. r. "BR n 
Wielka wyprzedaż 


Towarów kolonjalnych 
i Del kałesów W niwòdek 


BE Po cenack zniżonych: %7) 
W dniu dzisiejszem kupiłem Skład Deiikatesów firmy 
Max Grosskreuz 


Katowice 
ul. Dyrekcyjna 5. Telefon 23—38. 


w. Nowakowski 


Wiece. | 
4 
Wiece w Król. Hucie. 

W tym tygodniu odbędą s'e w Król. Hucie z ko: 
lei następujące wiece Narodowego Crześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy: i s 

1. w środe. dnia 29 lutego br. o godzinie 6 wie- 
czórem na sali p. Padwańskiego przy ulicy Wodnej 
nr. 5, dla północnej części miasta. 

2. w czwartek, dnia 1 marca br. o godzinie 6 
wieczorem dla dzielnicy Klimzowiec u p. Kwicka. 

3. w piątek. dnia 2 marca br. o godzinie 6 wie- - 
czorem na sali Domu Polskiego przy ulicy Wolno- 
ści 62, dla południowej cześci miasta. 


Sprawozóana = 
z wieców Narod. Chrześc. Z'ednocren!a Pracy. 


Z wieców wyborczych kobiet, 

Chropaczów. Dnia 23 bm. odbył się tutaj wielki 
wiec kobiet. Referentami byli p. Płonka, pani Bra- 
mowska i Wiel, ks. profesor Krukowski. P. Płonka 
udowodnił, jak wielką niedorzecznością iest głoso- 
wać za listą niemiecką oraz stawił pod pręg'erz 
bratanie się P. P. S. z niemieckimi socjalistami. 
Pani Bramowska wyjaśniła brzydka robotę Korfan-. 
tegó. Wiel: ks. prof. Krukowski wyraźnie wykazał. 
że Narodowe Chrześcijańskie Ziednoczenie Pracy 
opiera się na zasadach czysto katolickich. Jednogło- 
śnie przyjęta została rezolucja, że nietylko głoso- 
wać. lecz z obecnym rzadem ściśle nracować chcą 
600 kobiet na tut. wiecu zebrane. Po 312 godzin- 
nem trwaniu, odśn'ewaniem „Boże coś Polskę” za- 
kończono wiec. Przebieg był nadzwyczaj spokojny 
i rzeczowy, wrażenie: referatów jak najlepsze. —" < 
- Janów Miejski. Wiec: kobiet w dniu 23 b: m.: 
prowadziła p. Lipowa. Referat na temat wyborów | 
wygosił p. Michał Szeliga (nauczyciel). W dyskusji” 
p. Błaziński Stanisław (nauczyciel) uzupełnił referat: 


prelegenta. Wywody mowców przemówiły do prze-: 


konania” zebranym, gdyż jednogłośnie przyjęto na-. 
stępujacą rezolucie: : 

„My, Polki zebrane na wiecu w Janowie Miej- ; 
skim w dniu 23. II. br. wyrażamy uznanie dla pracy ` 
marszałka Józefa Piłcudskiego i jego rządu, iak 
również i pana wojewody Grażyńskiego. Przyrze- 
kamy popierać Ich wysiłki, głosując w dniu 4 i 11 


marca na listę nr, 1.“ SĄ, SE 
Bezpośrednio po wiecu przystąpiono do zorga- 
nizowania Towarzystwa Polek, Po zagaieniu zebra- 
nia przez p. Lipowa, referat „O potrzebie założenia - 
Towarzystwa Polek w Janowie miejskim“, wygłosił 
p. Stanisław Błasiński. W dyskusji uznano potrze- 
bę organizowania się kobiet w Towarzystwie Polek 
i wybrano zarzad w nastepującym składzie: Pre7e=. 
ska p. Lipowa. wiceprezeska p. Balska Julja, sekre- 
tarka p. Szylerówna Helena (ianczyciśjka): zastęp 
czyni sekr. p. Szpizowa, skarbniczka p. Żołnowa. 
Jako ławniczki do zarzadu weszły: pp.. Jałowiecka , 
Rozalia, Cybowa. Olesiowa, Skrzypcowa. Rewizor- 
kami kasy zostały: pp. Czypionkowa i Pawełczy- 
kowa. Po utworzeniu się zarządu p. Lipowa podzię- 
kowała za wybór i zaufan'e, wzywajac.zebrane do 
współpracy. Do towarzystwa przystani!o z górą 
60 członkiń. Po odśniewaniu „Boże coś Polskę“ — 
w, podniosłym nastroju zebranie zakończono. : 


Impanujacy wiec Narodowego Chrześciiańskiego 
Zjednoczen:a Pracy w Król. Hucie. 

W niedzielę, dnia 26 lutego br. odbył się wie!ki 
wiec Narodowego Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Pracy w Królewskiej Hucie na sali Domu Polskiego 
przy ulicy Wolności. który zgromadził okoła 3100 
osób z wszystkich sier społeczeństwa przy szcze- 
gólnie licznym udziale urzędn' ków i robotników. 
Przewodniczył p. Fus, znany działacz narodowy i 
społeczny. W imieniu. Komitetów « Wyborczych 
Urzędników Państwowych zajęli miejsce zą stołem 
prezydjalnym pp: Woźny, naczelny 'sekretarź Sądu 
Powiatowego, p. Wisłocki st. sekretarz Prokuratury 
i Sądu Karnego, p. Sadkowski Kazimierz urzędiik 


„szłość, zasługi i d 
'sudsk ego, drugim mowcą 


„Nar. Chrz, 


"Śląsku p. wojewodzie dr. 


„dskiego oraz wojewodę 


i chówcee, 
"Referat na temat programu pracy .N. Ch. Z. Pwy- 


Kor 


+ 


Śrąskich w Królewskiei Hucie. +mieniem Urzędników 
Komunalnych p. Jańczyk. Ręferat pol tyczny *'wy* 
ołosił p. dr. Brojdy. Prelegent omówił wielkie suk= 


“cesy naszego Rządu w dziedzinie polityki wewnętrza 
'neli zagranicznej i podkreślił jaką onin'a cieszy się 


nasz s'lny Rząd zagranicą, która w Marszałku Pił- 
sudskim widzi najlepsza rekoimie prawdziwie chrze- 
ścijańskiej wielkiei mocarstwowej Polski. = = =-  , 

Drugim mmowcą był p. Jańczak, który traktował, 
sprawę Uchodźczą i nawaływał do grupowania się 
wszystkich obywateli Polaków i nawoływał do gru= 
powania się wszystkich obywateli Polaków około 
sztandaru rządu Marszałka Piłsud"kiego. P. Sad- 


kowski w imieniu Zjednoczonych Komitetów Wy= | 


borczych Urzędników Państwowych podkreślił, że 


| ze światem robotniczym łączy urzędników wspólny 


"ideał pracy. Urzędnicy Państwowi wierzą, że z po- 
prawą ogólną warunków ekonomicznych w Pań- 
stwie, nastąpi korzystny zwrot także w ich sytuacji 

"materialne. W tym wzgledzie ufaią oni -szczerze 


* Rządowi Marszałka Piłsudskiego. Jako ostatni prze- 


mawiał p. Dymel z Głównego Komitetu Wyborcze- 
wo w Katowicach. poczem przewodniczący p. Fus 
zamknął wiec zaintonowaniem wraz z wszystkimi 
obecnymi „Boże coś Polskę“. 


Więc urzędników w Świętochłowicach. 

. W dniu 27-go lutego o godzinie 17=ej na sali 
Frommera w Świ;ztochłowicach odbył się wieę: wszy- 
stkich urzędników. Bzz 

Wiec zagaił p. Polak, naczelnik gminy w, Święto- 
'chłowicach jako przewodn czący, witając zebranych 
serdecznemi słowami. Na sekrearzy wybrano pana 
Henryka Glogusa, naczelnika kasy skarbowejw Świę- 
tochłowicach, i p. Bellę urzędnika skaroowego. Ja- 
ko pierwszy reizrent przemawiał inspektor” s-kolny 
"p. Szalran, srkieąc w treściwyca słowach- prze- 

ziałalność p. marszałką Józefa Pił- 

ył okręgowy -zwiąażkt 

urzędników skarbowych p. Batycki, który się. za.mo- 

wa* obecnem położeniem urzędnika. państwówego — 

wskazując mu drogę do naprawy swego u przez 

poparcie rządu silnej ręki, jaki obecnie stęi na czele 
naszej Rzec_ypospol tej. 4 aF, 

Następnie zabrał głos naczelnik Wielkie 
„Hajduki p. Grzesk, który zebranych ja „iuf edni- 
ków „upominał, ażeby . należycie się .zorjęntowali na 


"którą lisę głos swój naieży oddać i przeł <zwarte 


poparcie rządu polepszyli swój byt na korzyść ro- 
dziny i Państwa. Ostatnim mówcą był p. Walecki, 
przewodniczący miejscowego komiietu wyborczego 
Zjedn. Pracy. Mówca ten zajmował się 
przeważnie urzędnikami prywatnymi i ctosunkami go- 
spodarczemi i wzniósł na koniec okrzyk na cześć kan. 
dydaia na listę Nr. 1 p, Grzesika, który zebrani en: 
tuzjastyczniie pówtórzyh.. © 5 08 gó. 
- - Pan przewódn czący Polak zabrał legs aby 
określić w . sposób wyczerpujący  stosukiepanujące 
pom.ędzy urzędnikami kcmunalnymi, nawgłująe ich 
do greminjałnego poparcia obecnego rz Poczem 
udzieił głosu p. Glogusowi do ódczyżaąa.nastę 
pującej rezolucji: - EZR BEL: 
|. „Zebrani na wiecu w dniu 27, II. 62% 5: w 
Św .ęiochłowicach stwierdzają, że tylko dalsza -po 
prawa stosunków w. Pańs:wie Polskiem oraz dalszy 


ro.wój ekonom czny państwa umożiiwi poprawę by- 


u rez urzędników i należyte rozwiązanie innych 


| spraw urzędn czych zgodnie z interesami pańctwa i 


stanu urzędniczego. Widząc dotychczasowe dodatnie 
wyn.ki pracy rządu marszałka Piłsudskiego zebrani 
zdają sotie sprawą, że tylko ten rząd nie stojący na 
gruncie jakiejkolw:ek partji pol tycznej, zapewn-ć mo- 
że dals a poprawę stosunków w Paastwie Polsk.em. 
Stwierdzają dalej, że rząd marszałka Piłsudskiego to 
rad pracy, r.ąd kóry ma na oku tylko dobro pań: 
stwa i wierzą, że rząd ten trak uje równomierne in- 


skarbowy. Brna urzędnik celny 1 prezeł 
Wydziału połączonych Grup Związku Powstanców 


teresy wszystkich warsiw spcłecznych i że z pęwno- - sg] 


ścią znajdzie należyte rozwiązanie sprawy urzędni- 
czej, À "a 
Wyrażamy najgłębszy hołd i uznanie rządowi © 

marszałka Piłsudskiego i jego przecstawicie cwi na 

ichałowi Grażyfskiemu 
¿a ich dotychczasową pracę około wzmocnien a po- 
tęgi państwa i dzielnicy śląsk.ej i proszą, aby: wy: 
trwali na stanowiskach. Przyo iecujemy: wszelkiemi 
słami popierać r ad i ławą iść do wyborów pod ba- 


„Stem naprawy Najjaśniejszej . Rzeczypospolitej, głosu: 


jąc na listę, którą repre .entuje 

jen. Pracy, to jest listę Nr. 1.* j? 
Rezolucję przyjęli zebrani w liczbie z góra 80U 

osób jednogłośn e. Pod sam koniec zabrał p. St. Ba- 


arodowe” Chrześc. 


-lycki jeszcze raz głos, kończąc swe wywody okrzyka: 


mi na Prezydenta Rzeczypospol tej, marszaska Pisu- 
r. Grażyńskiego. = ~ 


- Blachówka. Wiec. zwołany na 19 bm. z ramie- 
nia komitetu N, Ch. Z, P. na sali p. Hajdy w Bla- 
zagaił p. Kazimierek z Rudnych Piekar. 


głosił p. kier. szkoły Jarecki z. Bobrownik, Który 


chwalił praworządność rządu pommajowego, apelując 
-o.poparcie listy nr. 1. NE 


u 


| 


Program radiowy. 


Czwartek, 1 marca. * 

Kauiowice, fala 422 m. 

-16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woi. Śl. — 16.40. Skrzynka pocztową 
17.05. Komunikaty — 17.20 .Wykład 'ięzyka polskie- 
go (kurs niższy) — 17.45 Audycja literacka. z Wilna 
- 18.55 Komunikaty — 19.15 Rozmaitości — 19.35 
Odczyt: Na beskidzkich szlakach —— -20.00 Trans- 
misja odczytu z Warszawy — 20.30 Koncert mu- 
- zyki kameralnej z udziałem kwartetu smyczkowe- 
go polskiego. radja w: Katowicach: — -22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty — 22.30 Transmmisia muzyki lek- 

-kiet z kawiarni: „Atlantic”. 

Warszawa, „fała hI H m. i 
*12.00-Sygnał czasu i ERATA — 12.05 -Odczyt 
—12,30' Transmisja koncertu dla młodzieży szkolnej 

' + z;Filharmonii — 15.00 Komunikaty meteorologiczne 

ii -gospodarcze — 16.00 Przegląd polityki między- 

„narodowej za: miesiąc styczeń — :-16.25 -Komnikat 

-` harcerski — 16.20 Kącik dla kobiet -—:17.20 Prze- 

-glad najnowszych wydawnictw — -17.45 Audycja 
"-literacqka — 19.05-Komun'kat rolniczy — 19.15 Roz- 
f  -maitości —-20.00-Odczyt — 20.30 Koncert" wie- 
" -czorny .—'22.00 Sygnał CZASU i kominikaty — 22.80 
Muzyka taneczna. 

Kraków fala S66 m. 

12.00 Transmisja sygriału czasu, heinału z wieży 

« "Mariackiej i komunikaty — 12.05 Transmisja z 

eS Warszawy — 15.00 Komun'katy meteorologiczne 

i gospodarcze — 16.40 Pogadanka dla pań — 17.45 
Transmisia audycii literackiej z Warszawy — 19.05 
Komunikat rolniczy — 19.15 Rozmaitości i komuni- 
katy — 20.00 Transmisja odczytu z Warszawy — 

- 20.30 Koncert wokalny w p'erwszą rocznicę istniec- 

„nia stacji krakowskiej — 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań fala 344.8 m. 

12.05 i 12.20 -Transmisia z Warszawy — 14.00 Giel- 
da pieniężna i komunikaty — 16.40 Kącik dla ko- 
biet — 17.20 Odczyt sportowy —' 17.45 Koncert 

kg try — 20.00 Transmisia odczytu z Warszawy 
2r Wieczór życzeń — 22.00 Sygnał czasu i 
KOmihikaty — 22.30 Muzyka taneczna. 

W AE 322.6 m. 

Giwi 250 m. 

Sme ẹkcia stenografji dla poczatkujących —- 19.20 
Przemysł. handel a prawo — 19.50 Lektura anziel- 
ską == 22.20 Koncert symfoniczny -— 22.30 Trans- 
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daję zegary, budziki irancuskie i włoskie i 

zegarki precyzyjne, Genewskie jak Szaf- 

hausen, Omega, Tisot, Silwana. Doxa itd., rów: 
nież ślubne pierścionki. 


A. Waldberg, zegarmistrz, RYBNIK, | poznań, 


Plac Wolności, naprzeciw starego kina. 
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Od wielu tat używany i iako najlepszy uznany! 


Niezbedny kz sportowców I turystów, Semeen 
iot b. dos! o t 


Wszedzie do nabycia! 


Na 


Rozpowszedniajie naszą qazelę! 


można obecnie żądać dopłaty. 


misja lekcji tańców z Berlina = 23.00 Muzyka ta- | 


neczna. 
Berlin, fala 483.9 m. 
12.30 Kwadrans dla rolnika -— 15.30 do 16.30 Od- 
czty — 17.00 Koncert — 18.30 do 19.35 Odczyty — 
20.30 Wieczór inscen'zacii muzyki — 22.80 Lekcja 
tańca i muzyka taneczna. 
Wiedeń. fala 217.2 m. 
11.00 Poranek muzyczny — 16.15 Koncert * popo- 
łudniowy — 17.45 i 18.00 Odczyty -—- 18.30 Komu- 
nikat sportowy — 19.40 Recital skrzypcowy -= 
20.40 Koncert. 
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Wełnowiec 25 poszukuje na następne niedziele 
i święta przeciwników na własnem bo'sku za re- 
wanż. Wszelkie akcepty prosimy skierować na 
adres: Maks Górniok, Wełnowiec, ulica Apnie- 
szki 33. | i 

K. S. Dab L. — K. S. Wełnowiec 25 I. 1:1 (0:1). 

» Gra powyższa odbyła sie na boisku K.-S. Dab. 
Drużyna gości to znaczy B klasowa starała się po- 
wetować ostatnia -kleską 3:2, poniesioną na wła- 
snem boisku. Przez jedna jedynastke możliwem było 
drużynie gospodarzy kleskę wyrównać. rar 
dla mości zdobył Dloczik Alfons. 
K. S. Dab I. iun. — K. S. Wełnowiec 25 T, im. 4:0. 
K. S. Dab II iun, — K. S. Wełnowiec 25 II. irn, 4:1. 


Odpowiedzi redakcji. 
. M. 250. Kursa stenografii OE się w Szar- 
leju, Mie można zgłosić się u p. M'"'ola, ul. 3 Maia 10. 

P. M. N. Radzimy zwrócić się do Wydziału Skar- 
bowego. Oddział Emerytur i Rent w Katowicach. 

K. G. W. Piekary, 750 mkn. z maja 1918 równaią 
się 625 złotych, 1250 mkn.-z grudnia 1920 r. równaiją 
się 113,63 złotych. 

M. S.:Kochłowice. Jeżeli przy odbiorze pieniędzy 
w roku 1921 nie zasrtzeżono, że będzie dochodzić się 
nadwyżki z powodu spadku wartości pieniądza. ne 
Hipoteki prawomocnie 
wykreślone nie mogą być przywrócone. 

A. K. Paniowy. Pożyczki, zaciągnięte w roku 1925 
i później, nie:podlegają "waloryzacji i zwrót tychże na- 


„stąpi w. złotych. jak były wypożyczane, oczywiście i 


D:ra ERANZOSA, jedyny 
ny i wypróbowany środek 
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w najlepsz. gatunkach poleca 
Ogrodnictwo Gartmann 
skład nasion 
Wielkie Garbary 21 Tel. 26—15 
= Cennik ilustrowany bezpłatnie. ===" 
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(nącieranie) na 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, 
postrzał, ischias i tp 


ZĄDAC W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 


Rpfoką KIKOLASCHA, (WAB, Kopernika 1 


umówione odsetki, 


l jki 


NASIONA 


drzewka owocowe, róże 
cebulki kwiatowe 


Niewarto kupować rowe- 
rów starych, bo nowe 
z gwarancią dostac mo- 
żna już za 220, - złotych. 
Rowery damskie o 10 zł 
droże!. W handlu wysył- 
kowym rowerów W'elkie 
Pie<ary. ul. Marjacka 37 


"owazny zarodek 


mogą sobie zapewnic 
osoby wszystkich stanów 
orzez rozsprzedaż dosko- 
nałej nowości napisac do 
Centrala Rovax, Dąbrówka 
Wielką, p 


. Swiętochiowice: 


ul. Poprzeczna 7 


ts 


Szajcarski woal, podw. szerok., różne wzory metr 
Sukno Foulo, czysta wełna,'podw. szer, . . 
Kamgarn- -Serż, podw. Szer., piękne pasy 
Materjał na koszule w rodzaju linon . 
Materjał na ręczniki, wytrzymały na pranie mętr 
Obrusy adamaSZKOWE, piękne desenie . metr 4? 
Obr usy do kawy, dobry towar zagran. na 6 osób 29” 
Materjał na chodniki, czysta juta . 
Dywaniki przed łóżka, wae . 
Dywany Jaquard, dobry, A dywan 2X3 . 85% 
Madras, ciemne tło, 130 cm szer. . . . . metr 10% URN 
Madras jedwabny brekat, 130 cm szerok. metr 127 © 
Stor y z koronkowemi wstawkami... 
Portjery artystyczne Madras, s części . 9% 
Mate rjał gobeli NOWY, różne wzory, 130cm szer. metr 4* 


Erich Adler 
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J. R. Goławiec. 5599,80 NĄ z marċa 1918 r. rów: 
nają się 4666,50 złotych. Ponieważ z pisma nie wynika 
o laki rodzai odprawy się rozchodzi, nie jesteśmy w 
stanie pódać, sile się Parunależy. 


Pawłów. Wystarczy napisać adres: P. Poseł N. i 
Seim Śląski, Katowice. ` 

Golaszowice 50. Ogłoszenie nam nadesłane AŻ 
tuje jeden raz 4,50 zł., dwa razy 9 zł. 


„Wielka Dąbrówka, J. G. „Mój Przyjaciel“, mie- 
sięcznik ilustrowany. Adres Redakcii: Warszawa, Bie- 
lańska 5. 

Fr. H. w Mokrem. Tygodniowy dodatek, w którym 
drukujemy powieść „Trędowata*, dajemy tylko do ga- 
zet codziennych. W „Katoliku Śląskim“ zaś drukować 
będziemy „Trędowatą* w odcinku po ukończeniu po 
wieści GEN! 
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Sprawy towarzystw. 


Rybnik. Zebranie sekcji planierzy Z. Z. P. odbędzie ' 
się w czwartek, dnia 1-go marca o godz. ll-el w urzę 
budowianym. Pożądanem. iest stawienie sie 
wszystk'ch planierzy. Referent p. Karuga. 


Łariowaski, Ogólny Zwiazek podoficerów re- 
zerwy Rz. P. koło Łagiewniki zwołuje zetróńie 
miesieczne na dzień 3 marca 1978 r. o godzinie 19 
wieczorem w sali Rrzóski, ulica Sienkiewicza nr. 31 
Na rorzadku*obrad ważne sprawy. O komplety 
udział członków uprasza Zarzad. 


Kró!. Huta. W sobote, dnia 3 marca o wódz. 7 
wieczorem w lokalu Domu Zwiazkowę”o odhedzie 
sie zebranie mie'scoweso koła Osólnego Związku 
podof. rez. Ze wzeledu na ważność spraw na .no- 
rzadku obrad uprasza o pewne przybycie wszyst- 
kich członków. Zarząd. 


Král. Huta. Koło miejsc. Zw. Obrony Kresów 
Zachodnich w Królewskiej Hucie zaw'adamią swych 
członków. że miesieczne zebranie odhędzie się w 
piatek, dnia:2 marca br. o godzinie 8 wieczorem 
w sali rysinkow ei miejskiego e mnazinm żeńskiego 
w Królewskiei Hucie nrzv ulicy Peitana, O ficztty 
udział wszystkich członków unvrasza Zarzad. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katalik" spółka. wydawnicze 
z ogr odp. w Bvtominu Ślask Opolski. — Za redakcję 
j odpowiada: Franciszek ` Godula w Król. Hucie. 
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0d 29 lutego do 10 marca włącznie 


10 dni wyjątkowych 


Krepa do prania, modne wzory . . . - metr Ma 


30 
750 
800 RAJ 
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metr 
metr 


metr 
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> . | metr 45 


. sztuka 1” 


. : 27.00; 20.00, a> 


Katowice ul. Poprzeczna 7 ` 
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